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oburzenie pierwszych sodalisów na w ystą­
pienia Lutra i jego stronników przeciw Matce 
Jezusowej.

Największym naszym zaszczytem, najwię­
kszą naszą pociechą, a zarazem największą 
pobudką do miłości Marji J e s t  ta m yśl bło­
ga, je s t  ta m y ś l droga, że M atką naszą je s t  
Matka Bogau. Jezus bratem  moim, Marja mo­
ją matką, Bóg moim Ojcem. Jakżeż jasno ro ­
bi się w oczach od tej zasadniczej prawdy 
Nowego Zakonu, jakżeż ciepło robi się w ser­
cu naszem. Bóg jest Panem naszym i Stwór­
cą, Jezus jest wszechmądrem i wszechmocnem 
Słowem odwiecznem, Marja jes t  Panią i Kró­
lową, — K le  Bóg pragnie w Nowym Zakonie, 
byśmy się odnosili do Niego przedewszyst- 
kiem jako do troskliwego Ojca naszego, k tó ­
ry  jest w niebiesiech; — P. Jezus pragnie, by ­
śmy w Nim widzieli przedewszystkiem Brata  
naszego i Przyjaciela  dusz naszych; — N. 
Panna pragnie  być nam nietyle Panią i Kró­
lową, ile Matką

Wszak, dzięki zasługom Jezusa, — m iłość  
Boża rozlana je s t  w sercach naszych p rzez  
Ducha św., k tó iy  nam  je s t  dan“ (Rzym 5, 5). 
Dzięk* tej miłości i łasce „nazwani jesteśm y  
synam i B o ży m i i rzeczyw iście  je s te śm y “ (1 
Jan 3, 1), a J e ś l i  synam i, toć i d ziedzicam i“ 
nieba (Rzym 8, 17), bośmy przecież „consortes 
divinae n a tu ra e ” — „w spółuczestn ikam i Bo­
że j n a tu ry ” — jesteśm y żywymi “członkami 
jeanej wielkiej Bożej rodziny.

I właśnie poczucie tego Bożego synostwa, 
troskę o życie i wzrost w stanie łaski poświęcają 
cej, wyrabia w nas pod opieką, przykładem, 
pomocą Marji, Sodalicja Marjańska. Mamy — 
jako sodaliski — żyć wśród świata jak  Marja, 
ale nie być z tego świata, jak  nie była Ona. 
Mamy spełniać sumiennie obowiązki naszego 
stanu, udzielać się ludziom, ale duchem żyć 
z Bogiem, w Bogu i dla Boga i s tam tąd czer­
pać siły do promieniowania dobrem na ze­
wnątrz do wybitnej pracy apostolskiej na 
wielu polach w celu obrony czy szerzenia 
Królestwa Chrystusowego Przez Marję idzie­
my w Sodalicji do Jezusa, zwłaszcza do eu ­
charystycznego Jezusa, ale też przez Jej ręce 
otrzymujemy Jezusa  i wszelkie Jego łaski.

Za to jesteśm y szczególnie wdzięczne Marji, 
za to kocham y tak  bardzo naszą m arjańską  
organizację.

* #
*

Dziś dwa szczególnie zagadnienia zajmują 
dusze, kochające gorąco Marję, a więc na pier 
wszem miejscu dusze soda licy jne : sprawa
ogłoszenia za dogmat Jej wniebowzięcia oraz 
powszechnego pośrednictw a  łask. Wierzymy 
w te prawdy, głoszone od wieków w codzien- 
nem nauczaniu kościelnem, nie podane jed ­
nak dotychczas uroczyście jako dogmat na­
szej wiary. Dwustu Biskupów prosiło Sobór 
W atykański o dogmatyczne określenie W nie­

bowzięcia N. Panny; nie doszło do obrad nad 
tą  prośbą  spowodu przerwania Soboru. W naj­
nowszych czasach pogłębili teologowie zagad­
nienie szafarstwa łask  przez Marję i uważają 
tę praw dę za dojrzałą do określenia dogm a­
tycznego. Sp. kard. Mercier uprosił u Stolicy 
św. osobne święto dla Belgji: Marji, Pośred­
niczki wszelkich łask; obchodzi ~’ę je 31 ma­
ja; wiele zakonów i diecezyj uprosiło je także 
dla siebie. W inwitatorjum pacierzy kap łań ­
skich na to święto modlimy s i ę : „Pójdźmy, 
pokłońmy się Chrystusowi Odkupicielowi, k tó ­
ry  Chciał, byśmy w szelkie dobra mieli przez 
M arję“. Niedawno podpisywaliśmy arkusze 
z p rośbą  do Stolicy św. o dogmatyczne ogło­
szenie tych dwóch przywilejów marjańskich 
za dogmat. Temat ten poruszaliśmy już nie­
raz na łamach „Dworu Marji“. Pogłębiajmy 
te zagadnienia, módlmy się o przyspieszenie 
ich dogmatycznych określeń, szerzmy w n a ­
szem otoczeniu to przekonanie, a gdy znowu 
trzeba będzie ponowieł naszą prośDę, niech 
na poaanych nam arkuszach nie zabraknie na­
szych podpisów!

Tymczasem zaś dla uczczenia 350-lecia po­
twierdzenia Sodalicyj Marjańskich przez Sto 
licę Apostolską postanówmy na każdem z na­
szych najbliższych zebrań sodalicyjnych od­
czytywać po jednym rozdziale „Pozdrowienia 
Anielskiego" ks. Biskupa Szlagowskiego. Jest 
to ujęta w modlitwę parafraza ,Zdrowaś 
Marjo“ przez gorącego czciciela Marji w Pol­
sce. Każda sodaliska powinna mieć tę ksią 
żeczkę (90 groszy, Kraków, Wydawnictwo 
Księży Jezuitów 1935) i odmawianiem tych 
modlitw rozpalać swą cześć i miłość ku swej 
Pani i Matce.

Kończę mój refe ra t  właśnie próbką takiej 
modlitwy z tej książeczki (str. 111):

„Przenajświętsza Matko Boża, litości pe ł­
na Matko nasza, Opiekunko nieszczęśliwych, 
Lekarko chorych, Ochłodo cierpiących, Po- 
cieszycielko strapionych, Obrono prześlado­
wanych, Wybawicielko tych, co w niewoli, 
Ratowniczko tych, co w niebezpieczeństwie, 
W spomożycielko wiernych!

Ty nam wypraszasz oczyszczenie dusz, o 
mycie win, odpuszczenie grzechów, uświęce­
nie obyczajów

Jesteś  podporą  pokutników, mocą walczą­
cych, nagrodą  zwycięzców, chwałą w ybra­
nych, szczęśliwością błogosławionych.

Mówisz przez usta  Mędrca Pańskiego: Ja 
Matka pięknej miłości i bogobojności i na­
dziei świętej; we Mnie wszelka łaska drogi 
i prawdy; we Mnie wszystka nadzieja żywo­
ta i cnoty (Ekli., 24, 24-25). Błogosławiony
człowiek, k tóry  Mnie słucha i który  czuwa 
u drzwi moich na każdy dzień; kto Mnie 
znajdzie, znajdzie żywot i wyczerpie zbawie­
nie u Pana (Przyp. 8, 35, 36).
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